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Sady pokoju. 


Lwów d. 15 lipca. 

Przeprowadzone w tych dniach roz- 
prawy Koła polskiego w Radzie pań 
stwa nad reformą procedury cywilnej 
nie ograniczyły się do suchej parafra- 
zy stojącego na porządku dziennym 
przedmiotu. 

Z treściwego sprawozdania, jakie 
dostało się o przebiegu tej dyskusyi 
do wiadomości publicznej można wno-| 
Bió, iż była to istotnie jedna z najpię-! 
kniejszych rozpraw, jakie obiły się kie- 
dykolwiek o nagie ściany sali rozpraw 
Koła polskiego w austryackim parla- 
"n6ncie, ażeby przebrzmieć w zapo- 
mnieniu. Już taki przedmiot niezwy- 
czajny, jak zmiana postępowania sądo- 
wego w sprawach cywilnych, wprowa- 
dzenie w Austryi procedury ustnej ii 
Jawnej, sam przez się ma urok refur- | 
liy ustawodawozej epokowego znacze-, 
nia. Więc nietylko prawnicy zawodo- | 
wi, ale i niejnryści musieli przystępo- 
wać do decydującej rozprawy o tak 
niezwykle doniosłym przedmiocie z pe- 
wnem mimowolnem uczuciem uroczy- 
tego nastroju. Leoz wagę tej rozpra- 
wy podniosła jeszcze bardziej ta oko- 

OZNOŚĆ, iż nastręczyła ona niektórym 
z pp. posłów, którym za to ze strony 
kraju serdeczna należy się wdzięczność, 
dobrą sposobność do przypomnienia 
kwestyi sądów pokojn. 

Instytucya sądów pokoju jest jednem 
z tych huseł, które podnoszone bywa- | 
ją wszędzie i zawsze, gdzie i kie 
dy życie polityczne narodów się roz- 
budza. 

Powtarza się to od czasu rewołu- 
oyi francuskiej, aż do drugiej polowy 
naszego stulecia. dac. 

Bacząc na rozwój, znaczenie i dzia- 

łalnośó tej instytucyi w Anglii, gdzie 
ona kolebkę swoją miała — narody u 
patrują w niej z jednej strony jeden 
z najsilniejszych filarów samorządu, a 
z drugiej strony najlepszy środek dla 
uzyskania szybsiego, taniego i odpo- 
wiedniego ustawom wymiaru sprawie- 
dliwości. 
„I nasz sejm od początku swego 
istnienia z całą stanowczością doma- 
gal eię zaprowadzenia sądów pokoju 
w naszym kraju. =. 

Już w kilka dni po otwarciu pier- 
Wszej gesyi sejmowej poseł dr, Zie- 
miałkowski uczynił wniosek 0 zapro- 
wadzenie sądów pokojn. Inni posłowie 
wniosek ten w następnych sesyach po- 
nawiali. Sejm kilkakrotnie ponawiane- 
mi uchwałami wzywał rząd, ażeby wy- 
jednal w drodze konstytucyjnej zapro- 
wadzenie u nas sądów pokoju. 

A gdy uchwały te skutku nie odno- 
siły, Wydział krajowy z polecenia sej- 
mu wypracował w roku 1870 projekt 
do ustawy o sądach pokoju, a na Besyi 
swojej z roku 1872 sejm projekt ten 
uchwalił. A 

Ustawa sejmowa o zaprowadzeniu 
sądów pokoju w naszym kraju nie uży- 
skała sankcyi, gdyż rząd nie uznał! 
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W przeddzień 25-letnisj roczny. 


Wielka bitwa dwunastogodzinna skoń 
czyłu się wreszcie. Niemiecka obręcz z 
żelaza i ognia zamknęła się około nie- 
szczęśliwej armii francuskiej, szczątki 
której ukrywały się za poszarpanemi mn- | 
rami Sedanu. Jenerał Reille wyjechał 
z miasta i kihno dojechał do pugórka, 
Da którym siał król Wilhelm ze swoim 
sztabem Jeneral przywiózł monarsze nie- 
mieckiemu list lakoniczny, w którym 
Napoleon III. zgadzał się ua oddanie 
szpady zwycięzcy. W godzinę później je- 
Dorat Reille wiózł już żądanie, aby Ce- 
surz Francuzów wyznaczył do układów o 

apitalacyę wojsk francuskich. Słońce za- 
chodziło, gdy król Wilhelm opuścił ze 
swojem otoczeniem wyżyny górujące nad 
'renois i udał się powozem do kwatery 
głównej w Vendresse. W Sedanie tym- 
Czazęm nieporządki i anarchia zaczęły 
się szerzyć na dobre. Oficerowie francu- 
8CA żyli się i obrzucali wzajemnie wy” 
Fzutami. Jenerał Wimpfen, zdjęty 81016- 
wem i rozpaczą, zrzekł SIĘ komendy. 
Dopiero na gorące prośby cesarza ke 
uł się na odegranie smatnej roli parla- 


mentarz 
+ cisza. Nad Floing 


„ „Noe rzyszła, a Z nią i 
' My, około ponurych fortyfikacyj Seda- 


t, snuły się jeszcze pasma dymu, pozo- 
Tlo Po całodziennej kanonadzie. aly 
Oryzont Świecił łunami okolicznych Piy 
w. Wzdłuż doliny Mozeli ciągn 
biwaki armii niemieckiej. 200.000 
ren teutońskich otaczały W 
nieprzyjaciela pobitego i przyguę” 
bionego, Z wyżyn i doliny widać było 


siç 


z dnia 16. Lipca 1895. 


»kompetenoyi sejmu do u:hwalania po:|łudniu jeszcze raz zwidzenie wystawy. We 


dobnych ustaw. Więc później znowu 
kilkakrotnie ponawiał sejm rezolacye, 
domagające się stanowczo i usilnie za- 
prowadzenia w naszym kraju instytu- 
oyi sądów pokoju. 

Rząd na te uchwały sejmowe z re- 
guły nie dawał w ogóle żadnej odpo- 
wiedzi. Nie choisły bowiem albo me 
mogły rozmaite ministerstwa wystąpić 
z inicyatywą w tak doniosłej sprawie, 
a nie wypadało im także wobso tak 
słusznego żądania wręcz odmowne za- 
jąó stanowisko. 

Dziwna rzecz jednak, że Koło pol- 
skie w Radzie państwa, gdzie przecież 
jest właściwe miejsce do poruszania 
podobnych spraw, nie doiknęło nigdy 
kwesty sądów pokoju! Mówią, że 8. p. 
poseł Grocholski był osobiście nieprzy - 
chylnie uprzedzonym względem sądów 
pokoju i dlatego nie dopuszczał o tem 
dyskusyi w Kole. Czy tuk jest istotnie, 
dochodzić tego nie chcemy. Później ha- 
sło pomnożenia sił sądowych w Galicyi 
usuwało sprawę sądów pokoju, zwła- 
szoza, że spodziewano się, iż przygoto- 
wywana od wielu lat reforma procedu- 
ry cywilnej i norm jurysdykogi spro- 
stuje drogi dla wądów pokoju. 

Szkoda byłoby doprawdy, gdyby 
inicyatywa Koła w sprawie sądów po- 
koju miała skończyć się na marnej 
wzmianoe w poufnej jego rozprawie, 
albo chociażby nawet na wzmiance, 


jaką miał wplešó dr. Madeyski w prze 


mówieniu swojem w Izbie pełnej. 

Jeżeli autonomię bierzemy seryo, 
jeżeli chcemy wprowadzić wpływ jej 
w uajgłębsze stosunki życia prywatne- 
o, jeżeli pragniemy zwolnienia koszto - 
wnych sądów urzędniczych od krooi ty- 
sięcy sporów drobiazgowych, i zapro- 
wadzenia w miejsce dotychczasowego, 
niezmiernie uciążliwego postępowania 
spadkowego, instytnoyi rad familijnych 
pod kontrolą światlejszych elementów 
oby watelskicb, to nie dajmy upaść spra- 
wie sądów pokoju! 

Zgodnie z opinią tych, którzy pier- 
wsi kładli fundamenta pod budowę 
gmachu samorządu narodowego, doma- 
gajmy się i my z całą stanowczością 
zaprowadzenia sądów pokoju! 


KRONIKA. 
ltoów dnia 15. lipca 


Ks. kardynał Ledóchowski otrzy mał 
od cesarza austryackiego z okazyi pięćdzie 
sięcioletniego jubileuszu kapłańskiego, wielki 
krzyż orderu św. Szczepana. 

Dostojnemu jubilatowi przesłała tek gra- 
fisznie życzenia także większa część człon- 
ków Kuła polskiego. 


Wycieczka do Poznania zapowiada 
się licznie, Ustanowiony przez komitet po- 
znański program przyjęcia gości galicyjskich 
tak się przedstawia: Niedziela 21. b. m. 
powitanie na dworem, wspólny obiad, popo- 
łuduiu zwidzenie wystawy, wieczór koncert. 
Nazajutrz w poniedziałek 22. b. m. rano 
msza, zwidzenie osobliwości imiasta; popo- 
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płomienie w 
odbijały się 
Mozeli. pa ' } 

Późnym wieczorem tłum oficerów nie- 
mieckich zgromadził się w hotelu przy 
placu Donchery. Hotel na parę dni przed- 
tem był pozbawiony wszelkich zapasów 
żywności, oprócz chleba , ale wina było 
w piwnicach dosyć, to też szampan le? 
się strumieniem. Okoto północy Bismark 
w mundurze, w wysokich butach kira- 
myerskich wszedł do sali stołowej. Umie- 
rał z głodu, wołał, aby mu jeść dano. 
Nustępnie oświadczył zgromadzony m ofi- 
cerom, iż cesarz franenski oddał szpañę 
królowi pruskiemu, wreszele odczytał 
głośno kopię listu Napołvona. Zapano- 
wała cisza. Bismark zawołał trzykro- 
tnie: „Iloch! hoch! hoch!*, poczem 
udał się do Moltkego, którego król wy- 
znaczył do przeprowadzenia układów 0 
kapitulacyę armii francuskiej. Osobliwa 
konfererancya odbyła się tej nocy w sa- 
lanach hotelu Doncherry. Formalności 
wstępne załatwiono szybko. — Jenerał 
Wim pffen: złożył swoje plenipotencye 1 
przedstawił Moltkemu jenersłów Faure'a 
i Castelnau. Krótkim, brutalnym niemal 
gestem ręki Molike przedstawił jenera- 
łom francuskim Bismarka i jenerała Blu- 
menthala. Wszyscy usiedli. 4 jednej stro- 
ny wielkiego stołu, stojącego W środku 
pokoju, siedzieli Niemey : w środku Mol- 
tke, mający Bismarka po lewicy, a Blu- 
menthala po prawicy. Z drugiej strony 
stołu siedział sam Wimpfiżu, za nim, 
pogrążeni w cieniu, stali Faure, Castel- 
nau i kilku oficerów francuskich. Zapa- 
nowała chwila nużącego milczenia. Wre- 


si, objętych pożarem. Łuny|wni z żołnierzami 
krwawemi plamami w falach | nymi. 


wtorek wycieczka do Gniezna i Kruszwicy. 


Temperatura wynosiła wczoraj w nie- 
dzielę, jak nam telegrafują, w Krynicy 19, 
w Nowym Zagórzu 216, w Skolem 202 
stopni Celzjusza. W piątek i sobotę padał 
tam deszcz. 

Dodaiki zapomogowe dla nrzędni- 
ków. W dziennikach pojawiła się notatka, 
że dodatki zapowogowe dla urzędników, ma- 
ją być obeenie wypłacone za pierwsze trzy 
kwartały roku 1895 a w październiku za 
IV. kwartał roku bieżącego. Notatka ta po- 
lega na mylnej iuformacyi, gdyż wedle r.z- 
porządzenia ministeryslnego, obecnie tylko 
2a pierwsze 2 kwartały, te dodatki zapomo- 
gowe, mogą być asygnowane. ABygnuta, do- 
datków za 3 i 4 kwartał nastąpić może do- 
piero po uchwaleniu budżetu w Radzie pań- 
Btwa. 

Niedziela wczorajsza należała do naj- 
piękniejszych w obecnym srzonie, Nieba by- 
ły łaskawe. Rano wprawdzie deszcz groził, 
ale z południa wyjaśniło się zupełnie i po- 
goda wytrwała do nocy. Odbyły się więc 
wszystkie festyny, wycieczki, zabawy, zapo- 
wiadane od dwóch tygodui, a wszystkie u- 
dały się doskonale. Do Brzuchowic, Zimnej- 
wody, Lesienie, wybrało się bardzo wiele 
osób, ponieważ jednak wBzysey korzystali z 
pogody, gościa dawno niewidzinnego, zostało 
w mieście dość osób, aby zapełaić ogrody 
przedmiejskie, park stryjski, Wysoki Zamek, 
a przedewszystkiem Strzelnicę, Bo na Strzel 
nicy odbywał się festyn, nadzwyczaj staran- 
nie przygotowany i bardzo urozmaicony, 
Ściągnął on publiczność tak liczną, że nie 
tylko ogród przed pałacykiem, ale i milutki 
lasek i wyżyna Sirzelnicy pełne były osób. 
Rojno było i gwarno, pomiędzy zebranymi 
panował doskonały humor. Bufet, namioż 
kwiatowy, stoliki z losami fantowemi były 
w oblyżeniu. Przy bufecie obowiązki gospo 
dyń pełniły panie Michalsku, Wczelakowa 
i Janowiczowa, — w namiocie kwiatów rzą- 
dziła pani Milska z panną Legieżyńską, ob- 
darowuiąc każdego z odwidzających upomin- 
kiem z kwiecia, — losy sprzedawały panie 
Marszałkiewiczowa, Platowska, Schirmerowa, 
Baskowa, Okoruicka, Wierzbicka, Schramo- 
wa, Fl.ezyńska, Lerska. O ziaroku ilumino- 
wano csta Strzelnicę, i stworzono obraz 
prześliczny. Wszystkie inny wycieczki i za- 
bawy powiodły się również wybornie dzięki 
łaskawym nieborm. Teatr tylko cieszył się 
mniejszą ilością widzów, ehociaż byl © 
przedostatni występ p. Modrzejewskiej. 

Pożar w Kleparowie. O godzinie 8 
wieczorem ruszył pierwszy tren straży po- 
żarnej pod przewodnictwem p. Prauna i P. 
Eliasiewicza, ka wsi Kleparow, zkąd groźua 
łuna zwiastowała miastu pożar. W ślad za 
strażą podążył wóz towarzystwa ratunko- 
wego. W chwili przybycia na miejsce po- 
żaru, płonęła już zagroda Kazimierza Chmi 
la, a niebezpieczeństwo było wielkie, gdyż 
dokoła otaczają ją o kilkanaście kroków 
odległe słomą kryte zabudowania wiejskie. 
Dzielni strażacy zaraz w pierwszej chwili 
zorjentowali się w sytuacyi j dzięki blisko- 
ści i obfitości wody, zdołano w przeciągu 
dwu godzin zlokalizoweć ogien, tak, że po- 
żar nie pochłonął więcej budynków. O go- 
zee 12 wróciła już straż pożarna do 


Energiczne śledztwo przeprowadzone n3 


W.mpffen odrzucił propoz a: 
proponował, aby pozwolono. A fran 
euskiej wyjść z Sedanu z bronią, baga- 
żami 1 sztandarami, z warunkiem, iż nie 
użyje broni podczas całej wojny. Ale 
Moltke upierał się przy postawionych już 
warunkach, głuchy na wszelkie prośby 
oficerów francuskich. Wreszcie jenerał 
Wimpfen stracił cierpliwość i zawołał : 

— Nie mogę przyjąć warunków, które 
mi pan stawiasz. Odwołam się do ho- 
noru i heroizmu mojej armii i zdołam 
się przebić lub bronić się będą w Se- 
danie. 

Na to Moltke odpowiedział z lodowa- 
tym spokojem : 

— Zarówno wyjście jak obrona SĄ 
niemożliwe. Piechota pańska jest zdemo- 
ralizowane. Wzięliśmy dziś do niewoli 
przeszło 20,000 żołnierzy, 2 których ani 
jeden nie jest ranny. Macie 80.000 ludzi 
zdatuych do boju. Nie przeb jecie się, bo 
otoczę was 240.000 ludźmi z 500 działami. 
Nie możecie się bronić w fortacy, bo nie 
macie zapasów nawet na 48 godzin, a 
amunicyi na dzień. Jeżeli pan chcesz, 
poślę oficera, który oprowadzi pana po 
naszych pozycysch, a wówczas przeko- 
Dacie się 0 prawdzie słów moich. 

Wimpffaon pomyślał chwilę, 

— Niepodobna — rzekł wreszcie — 
przyjać mi takich warunków. Jutro roz- 
pocznę walkę. 

— Zawieszenie broni — odparł Molt- 
kə — kończy się o godzinie czwartej 
rano. Punkt o godzinie ozwartej rano 
rozpocznę ogień działowy. 

Na to nie było nie do powiedzenia. 


kich warunkach król prnski godzi się na | Kraneuzi zażądali koni. Bismark zwrócił 


szcie jenerał Wimpffen zapytał, na ja- 
kapitulacyę. 
— Warunki są prosta 


Moltke — armja francuska w całości do- 
staje się do niewoli, z bronią i bagażami. 


Oficerowie zatrzymują szpady ele na ró-|ność, przed godziną zaś 


uwagę jenerała, aby porywczością SWĄ 


-— odparł | nie zrywał nawiązanych układów. Wimpí- 


fen odpowiedział, iż nie może brać ta- 
kich warunków na swoją odpowiedzial- 


czwarta rano 


miejscu wypadku przez koncypistę pelicyi 
p- Łysakowskiego wykryło, że powodem po- 
żaru były niesnaski domowe w rodzinie 
Chmiła. Kazimiera Chmil żył od długiego 
czasu w niezgodzie z żoną Kozulią, kobietą 
skąpą, złą 1 kłótliwą, zazdroszczącą swej 
córce, że ojciec darował jej, gdy wychodziła 
za wąż za Bania grunt i chałupę, w której 
wspólnie mieszkali. Wczoraj gdy Uhunil po- 
wróciwszy z miasta, oddał żonie tygodniowy 
zarobek i oświadczył, że kupił sobie buty, 
rozpoczęła z nim kłótnię i bijatykę, tak, że 
biedny brukarz uciekł z chaty, Wieczorem 
wróciła podochocona kobieta z karczmy, a 
nie zastawszy męża, i nie mając na kim 
wywrzeć swej złości, oświadczyła córce, że: 
„książeczkę kasy oszczędności mam przy 8o- 
bie, korale na szyi, nie mi na was nie Za- 
leży, niczego się mie boję i dziś z wami 
skończyć muszę. Spalę was i pójdę do kry- 
minału.* Wzięła w obecności córki zapałki 
i odgrażając się i wykrzykując, wyszła na 
podwórze. Za chwilę chata płonęła jasnym 
płomieniem, a mienie obn rodzin poszło 
z dymem. Za zbiegłą zbrodniarką wysłano 
pogoń, dotąd jednak nie zdołano jej przy- 
trzymać. 

koniec roka szkolnego nie dla 
wszystkich wypadł wesoło, a dowodem tego 
onegdajszy i wezorajszy raport policyjny, 
przepełniony doniesiemami o zaginionych 
chłopakach, którzy w obawie kary za zły 
stopień obawiali się wrócić do domn. 

Niektórych malców odszukano, niektórzy 
sami z rezygnacyą wrócili do domów, dwu 
tylko nezmów IV. gimnazyum, Emila Mo- 
skwińskiego i Zygmunta Wójcika, nie zdo- 
łała dotąd odnaleźć, ponieważ chłopcy ucie- 
kli ze Lwowa, 

Dwaletnis córeczka czeladnika pie- 
kurskiegn Jana Edera, Helenka, zgubiła się 
rodzicom wczoraj w południe przy placu 
Maryackim. Dziecko ubrane w różową su- 
kienkę, ma jasne blond włosy i duże nie- 
bieskie oczy. Wszelkie poszukiwania za nią 
pozostały bez skutku. 


Gwałt publiczny. Aleksander Źukie- 
wicz z żoną Józefą mieszkali kątem u zaro- 
bnika Józefa Stolmezuka przy ul. Źródlanej 
19. Onegdaj wyprowadzili się, a przy rozli- 
czaniu się zaszło nieporozumienie o 5 ct. 
Rozdrażnieni tem Żukowicze wpadli wczoraj 
w południe do mieszkania Stolniesaków, po- 
bili i pokaleczyli obojga w siraszny sposób, 
a meble i urządzenie zniszczyli doszczętnie. 
Wyparci przy pomocy lokatorów z mieszka- 
nia, rozpoczęli Źukowicze całemi cegłami 
bombardować okna Stolniczeków, przyczem 
jedna cegła trafiła w pierś Stolniczakowę, 
zasłanisjącą swe jednoroczne dziecko i cięż- 
ko ją skaleczyła. Dopiero silny patrol poli- 
cyjny pochaimował awauturników, których 
uwięziono. 

Pomysłowy dorożkarz. Józef Len, 
strycharz z cegielni Schermera, poznał się 
w szynkowni pod „Seblikiem* z dorożka- 
rzem nr. 80, który mu przy Kieliszku za- 
proponoweł wycieczkę do drugiego szynku 
pod „Capka” przy ul. Kazimierzowskiej. Tam 
uczęstował Len grzecznego dorożkarza, który 
weżwawszy jednego z swych przyjaciół, za- 
prosił go do dorożki, ofiarując przejażdźkę. 
W ten sposób wywiózł Lena na „Górę hy- 
elowską* i tam Wraz % owym „przyjacie- 
lem“ przytrzymali Lena, zatkali mu usta i 
przeszukawszy kieszenie, zabrali całą go- 


tówkę 5 zł. Następnie zaciąwszy konie, od- 
jechali do miasta, 

Monaeo we Lwowie. Szulera Dawida 
Merk!a przytrzymał wczoraj jeden z ajen- 
tów policyjnych, gdy obrał sobie stanowisko 
przy pl. krakowskim i ogrywał włościan 
i zarobników w tak zwaną „farynę*. „Fa- 
ryna* jest to instrument naśladujący ruletę, 
jednak  obdzierający grających w mniej 
skomplikowany chociaż gruntowny i dające- 
go bank niezawodzący sposób. Koło jego po- 
siada tylko 20 licsb i nie depnszcza gry 
w kolory. Za trafioną liczbę płaci bankier 
tylko piętaastokrotną stawkę, to jest, że 
przy obstawieniu całej tabliczki, zawsze 
czwartą część stawek zabiera bankier do 
swej kieszeni. Pomysłowego faryniarza wraz 
z jego instrumentem i wygranemi pieniądz- 
mi oddano w ręce policyi. 

Kuergiczny wójt. W Brzuchowicach, 
bawiącemu tamże na letnim mieszkaniu dr. 
L. skradziono w sobotę około południa ze- 
garek damski, zawieszony na ścianie. Zło- 
dziej widocznie wszedł „rzez otwarte okno 
i korzystając z nieobecności mieszkańców, 
zabrał zegarek i nmknął. O kradzieży za- 
wiadomiono natych aiasy wójta. I zaraz te- 
goż dnia wieczorem zjawia się wójt u dra 
L. i z tryumfującą miną zwraca zegarek, 
zawiadamiając, że sam złodzieja schwytał 
aż na Hołosku i na razie zamknął go w 
areszcie. Taką policyą nie może poszczycić 
się nawet miasto stołeczne, 

W miejskim zakładzie sierot doro- 
czny popis, odbyty 13 bm., wypadł pod każ- 
dym względem bardzo dobrze. Dziatwa, a 
miuaowicie 102 chłopców, popisywała się 
z gimnastyki pod kierunkiem dyrektora Z. 
Żółkiewskiego i naucz. Wałaszkiewicza i ze 
śpiewu pod kierunkiem naucz. Domiszew- 
skiego. Chłopcy wyglądają zdrowo i świeżo, 

Komunikacya kolejowa z Węgrami 
od wczoraj przerwana z powodu wylewu 
wód. Pociągi nie kursują począwszy od Ła- 
wocznego aż po Batezu i do Węgier można 
się dostać tylko przez Zagórz lub Oderberg. 

Skazany przez sąd przysięgłych w Sa- 
noku na karę śmierci włościanin Wincenty 
Pałasz, zə zamordowanie żony, został przez 
cesarza ułaskawiony o tyle, że karę śmierci 
zamieniono na dożywotnie więzienie. 


Poświęcenie kościoła. W Iwoniczu 
dnia 13 bm. odbyło się uroczyste poświę 
cenie nowego kościoła przez delegowanego 
do tego aktu ks. kanonika Podgórskiego. 
Przepiękne kazanie wypowiedział ks. Falęc- 
ki, Po ukończeniu uroczystości odbył się 
koncert, a następnie wieczorem zabawa to: 
warzyska na cele dobroczynne, aranżowana 
przez pp. Pruszkiego i Łozińskiego. W uro- 
szystości poświęcenia kościoła wzięły udział 
tłumy pobożnych tak z Twonicza jak i z e 
kolicy, a zabawa wieczorna cieszyła się tak 
że liczną publicznością. 

W Łańcuele tamtejszy komitet kościel- 
ny postanowił odstąpić od zamiaru wybu- 
dowania nowego kościoła, a natomiast stary 
kościół gruntownie odrestaurować kosztem 
24.000 zł. 

Proboszczowi rz. kat, w ÆŁsúcucie skra- 
dziono nocą z kancelaryi parafialnej 211 zł. 
gotówką i 11 weksli na sumy wypożyczone 
rozmaitym osobom z funduszów kościelnych, 

Z wszechnicy wrocławskiej. We- 
dle dzieaników wrocławskich rektor wszech- 
nicy zabronił studentom nietmieskim zebra- 


— To widoczny skutek mego wyglą- 
du, nie zaś słów. Zbliżywszy stę bowiem 


O godz. Š. rgno cesarz wyjechał przez |do cesarza, rzekłom mu uprzejmie; Po- 


bramę Torcy. 


uawi, stojący na wurcie,|zdrawiam waszą «esarską mość tak, jak- 


zawołali: „Niech żyje cesarz!* Było to|byra pozdrowił mego króla. 


ostatnie pozdrowienie, jakie usłyszał Na- 
poleou od armii francuskiej. 


Napoleon III. pozostał w samotności 
na górnem piętrze domu tkacza. Po go- 


Powóz zatrzymał się o milę od Don-|dzinie wyszedł, a oblicze miał pokryte | 
chery. Napoleon III pozostał na siedze- | bladością śmiertelną. W milczeniu cho-| 


nia i apatycznie znosił spojrzenia grona |dził po alejach ogródka, w milczeniu| 


żołnierzy 


powóz, aby się przypatrzeć upadłemu mo- 
Nar8z6. 


Przez okno mego pokoju — pisze For-|skich, którzy stanęli łańcuchem około 


niemieckich, którzy otoczyli|zasiaduł w pośród swoich oficerów. 


O godzinie 9 zauważono na drodze 
z Donchery szwadron kirasyerów pru- 


bes — dostrzegłem około godz. 6 zrana|wioski. Porucznik kazał dwom żołnie- | 


oficera przybocznego, generała Reilla, 
galopującego w stronę kwatery Bismarka. 
Niebawem wyszedł z hotelu Bismark w 
muadurze nieurzędowym, w wielkich bu- 
tach kirasyerskich, zubłoconych i nie- 
oczyszczonych; wsiadł na ogromnego 
gniadosza i pogalopował za oficerem po 
drodze do Sedanu. Tu w połowie drogi 
stał powóz cesarza. Po chwili powóz ru- 


rzom zasiąść z siodła, i jakby nie widział, 
grupy oficerów francuskich, nie przyło- 
żywszy nawet ręki do daszku czapki, 
postawił dwóch swoich Żołnierzy 
krzesłem Napoleona i wydał im po ci- 
chu rozkazy. Napoleon zerwał się z 
krzesła, Krew buchnęła mu do twarzy. 
Była to pierwsza oznaka wzruszenia. 
Około 10. powrócił Bismark, tym ra- 


szył, a obok galopował Bismark, za nim |zem już w mundurze galowym.  Zsiadł 
penera} Reille i kilku oficerów franeu-|z konia, zbliżył się do cesarza i mówił 


skich. Na rozkaz cesarza powóz zatrzy-| nim przez kilka minut. Następnie ga- 
mał się przed lepianką tkucza, na połu- |wołuł na powóz, 


dniowej stronie drogi. 
Tu częścią wewnątrz domku, 
pod progiem na- stołkach 


półtoragodzinna rozmowa 
Bismarkiem. Mówił 


ZA | ręcę, a w tej chwili Napoleon podniósł 


do którego wsiadł Na- 


nia się w lokalach wszechnicy dla założe- 
nia ligi antypolskiej, dlatego, że studentom 
nie wolno odprawiać zebrań politycznych. 
Pobudkę do tego zebrania dało „stowarzy- 
szenie studentów niemieckich", aby z niego 
wykluczeni byli nietylko studeuci polscy, 
ale i żydzi. Studenci niemieccy zebrali się 
tedy w hotelu „Zum König von Ungarn“ 
dla ukonstytuowania filii założonego w Po- 
znaniu stowarzyszenia antypolskiego, ale 
przybyło ich tylko 30. Zaprojektowano w 
w $. 3 statntu. że „członkiem filii może 
być każdy stadent pochodzenia germuńskie- 
go“. Stąd powstała wrzawa; gskłaniano się 
już do tej stylizaeyi, że każdy zapisany ua 
wszechnicy wrocławskiej student może być 
członkiem filii. W toku dyskusyi pojawił 
się starszy pedel wszechniey i z polecenia 
rekiora wezwał, aby zebranie natychmiast 
się rozeszło. Obecuy komisarz policyi oświad- 
czył wprawdzie, że nie widzi żadnego po- 
wodu do rozwiązania zgromadzenia, gdy je- 
dnak wszczął się tumult i przewodniczący 
widocznie nie byłby mógł utrzymać porząd- 
ku, komisarz oświadczył, że widzi się zmu- 
szonym rozwiązać zebranie. 

Leipziger Lugeblatt zaproponowal stu- 
dentom wrocławskim, aby się, skoro nrzę- 
dowo przeszkadzają im działać przeciw 
polonizmowi, przenieśli się do  Lipskah 
Pisma wrocławskie zowią tę propozycyę 
„szczytem głupoty“. 

Roczniea wypowiedzenia wojny. 
W połowie sierpnia odbęda się w całych 
Niemczech wielkie uroczystwści na przypo- 
mnienie wypowiedzenia wojny przez Francyę 
przed 25 laty, (Patrz dzisiejszy fejleton.) 

Obłąkanie. Onegdaj w jednym z re- 
stauracyjnych ogródków na Wiener- Neustadt 
zwióciła nwugę swem zachowaniem pewna 
pani, wychylając gościom pełna szklanki 
piwa. Przekonawszy się, że jest obłąkaną, 
oddano ją do szpitala., Podała, że nazywa 
się Flora Ostaszewska, śpiewaczka operet- 
kowa z Warszawy, a w ostatnim czasie 
miała być ungażowaną w Medyolanie, 


Uwięzienie fałszerza. W oddziale 


wekslowym niższo-austryackiego  stow.arzy:;, dd 


szenia eskontowego zjawił się onegdaj pe- 
wien młody człowiek i doręczył przekuz na 
15.000 zł. jukoteż list zswiadamiający o 
podniesieniu t-j kwety, wystylizowany przoz 
fabrykę margaryny Steger i Spółka, Przekaz 
nosił na sobie stampiglię fabryki i podpis 
jednego ze spólników p. Mandla. Podpis 
zduwał się być urzędnikom podejrzany, od- 
nieśli się tedy do fabryki z telefonicznem 
zapytaniem, a otrzymawszy odpowiedź prze- 
czącą, posłali po policyę, która owego mło- 
dzieńca 18-letniego uwięziła. Nazywa się 
on Maksymilian Smolka. Przez pewien czas 
był on w biurze wspomnianej fabryki za- 
trudniony. Wraz z nim uwięziono także je- 
go towarzysia i szkolnego kolegę Ryszarda 
Kafkę. 

Oryginalny zakład. Niezwykły roz- 
strzygnął się w Berlinie zakład. Poruuznik 
von E., służący w drugim pułku ułanów, 
założył się ze swoimi towarzyszami broni o 
2.000 marek, że w ciągu pół roku wytre- 
suje wołu do tego stopnia, iż będzie go mo- 
żna użyć do frontu. We czwartek upłynął 
termin zakładu, a zatem stanął do popisu 
wół w tatersalu koszar ułanów przy Tuva- 
lidenstrasse. Wół szedł znakomicie kłusem, 
| galopem, galopem na prawo, galopem na 


Sedanu. 


Tymczasem król pruski na wzgórzach 
Fremois oczekiwał na chwilę podpisania 
kupitulacyi. Dopiero, gły dano znać, że 
W.mpfłen odjechał, wyruszył do zamku, 
Na schodach pałacu oczekiwał na Wil- 
helma Napoleon. Kontrast był wielki: 
król pruski wysoki, silny, trzymający 
się prosto, z blyskami zapału zwycię- 
stwa w błękitnych oczach; cesarz zaś 
zgarbiony, siny już nie blady, z oczami 
załaawionemi. Monarchowie podali sobie 


| chustkę do oczu. Król wyrzekł kilka 
(słów współczucia. Rozmowa w zamku 
|jtrwała około 20 minut. Potem król pru- 
iski wsiadł na konia, aby pozdrowić 
Swoje wojsko zwycięskie, cesarz zaś 
jznów pozostał sam w zamku, skąd wy- 


|ruszył dopiero nazajutrz, do niewoli, do 


| zamku Wilhelmshõhe. 


poleon i cały orszak, eskortowany przez 


cesarz do salonu i pozostał sam 


Napoleona z|Nie do tej chwili nie wskazywało, iż 
przeważnie Bismark, | prośbie cesarza o widzenie się z królem 


cesarz zachowywał się apatycznie, od | uczynione będzie zadość. 


Czasu tylko do czasu uśmiechał się lekko 


I rzucał uwagę. 


częścią | „oddział honorowy“ kirasyerów, puścił 
słomianych,|się w drogę do zamku Bellune. Tu 
przyniesionych przez tkacza, odbyła się | wszedi 


. Po wyjeździe Napoleona z Sədanu 
Na chwilę przyjechał |jenerał Wimpffen zwołał jenerałów fran- 


.. 
= 
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lewo, zrozumiał znaczenie przyciskania uda- 
mi, lecz — i w tem sęk i przyczyna prze- 
granej — nie był wstanie zrobić wolty na 
sześć kroków w kole. 

Zabójcy dzieel. Policya londyńska 
poszukuje energicznie sprawców szeregu 
zbrodni, które rzuciły postrach wśród lu- 
dności robotniczej. Od iwóch miesięcy upro- 
wadzono od rodziców pięcioro dzieci od lat 
4-—6, które potem znajdowano martwe. Je- 
dno tylko ztych nieszczęśliwych dzieci uszło 
żywcem. Złoczyńcy pozostawili je nagiem 
na polu o dwie mile od Londynu, Rodzaj 
zbrodni. każe się domyślać, iż sprawcą ich 
jest jak Ś mętaniec w rodzaja Kuby Roz- 
pruwacza. Świadkowie naoczni zeznają, iż 
widzieli człowieka lat trzydziestu, wzrostu 
średniego, który podchodził na ulicach mia- 
sta do dzieci, bawiących się pod gołem nie- 
bem i uprowadzał je ze sobą. Wszystkie 
rysopisy są zgodne i r.alnją jednego i tego 
samego człowieka, Ocalone dziecię jest tak 
malntkiem, że nie może udzielić żadnych 
wskazówek. Zbrodnie podobne łatwiej zda- 
rzyć sig moga w Londynie, niż w każdem 
innem mieście, gdyż dla dzieci z klas uboż= 
szych nie ma tam żadnych ochron i bawią 
się one na ulicy, Dzienniki wzywają rodzi- 
ców, aby otoczyli większą opieką awe dzieci. 


Walne Zgromadzenie Stow. katol. 
młodzieży rękodziel. „Skała“ udbędzie się 
dnia. 28. bm, o godz, 5 po poł. 

„Czeska Beseda“ w Krakowie urządza 
wspólną wycieczkę na wystawę etnografi- 
czną do Pragi dnia 10. sierpnia pociągiem 
osobowym po południu, niektórzy zaś człon: 
kowie wyruszą na kołach o 2 dni prze -tem, 
Uczestnicy wycieczki zgłaszać się mogą do 
1. sierpnia do „Czeskiej Besedy w Kra- 


kowie. 


Ostatnie wiadomości. 


Onegdaj, jak telegrafują z Petersbur- 
ga, odbyło się zebranie słowiańskiego 
Towarzystwa dobroczynności, na którem 
pojawiła się także deputacya bułgarska. 
Przemowę de niej miał zastępca proku- 
ratora synodu Subler, który zapewnił, że 
Bułgarya cieszy się tą samą sympatyą 
rosyjską, co dawniej, W gorących sło- 
wach dziękował metropolita Klemens za 
życzliwe przyjęcie deputacyi, poczem prze- 


dorow. Imieniem miasta Petersburga wi- 
tał deputacyę burmistrz. 


Metropolita Klemens miał u ks. Ło- 
banowa dnia 11 bm. powtórną au- 
dyencyę, która trwała trzy kwadranee, 

Tegoż dnia prosiła deputacya bul- 
garska ministra skarbu Wittego o u- 
tworzenie bezpośredniej komunikaoyi 
parowoami między Odessą a Burgas, 
co też Witte miał przyrzec. Sprawą 
to przecież niedawna, że Rosyanie, a 
właściwie gagarynowskie Towarzystwa 
żeglugi myślało o takiej bezpośredniej 
komunikacyi między Odessą a głó- 
wnym portem bułgarskim, ale rzecz 
ustrzęgła na tem, iżby się to przed- 
siębiorstwo nie opłaciło, handlowe bo- 
wiem stocunki między Rosyą a Bulga- 
ryą są bardzo słabe. Zresztą projekto- 
w1 temu był przeciwnym Stambałow, 


Rada państwa. 


(Telegramy Gaz. Nar.) 


Wiedeń d. 14. lipos. 

Na wozorajszem posiedzeniu Rady 
państwa, które trwało do godz. 6 wie 
czorem, toczyła się dalej dyskusya bu- 
dżetowa. Przy rozdziale „podatki po- 
srednie“ przemawiał p. Weigel do- 
magają: się rewizyi kodeksu o prze- 
stępstwach skarbowych i poprawy bytu 
urzędników salinarnych. Przy rozdziale 
„sól* przemawiał p. dr. Wielowiej- 
ski w sprawie soli dla bydła. Posta- 
wil on szereg rezolucyj, w których do- 
magał się: 1. większej staranności przy 
dodawaniu przymieszek do soli, 2. u- 
proszozenia postępowania przy zama- 
wianiu soli i kontroli man:pulacyjnej, 
8. urządzenia po powiatach skarbowych 
składów soli bydlęcej, 4. obniżenie ta- 
ryf kolejowych dla przewozu kainitu z 
Kałasza, aby produkcya kałuska m.gła 
wytrzymać koskurencyę z zagraniczną. 
Przy końcu posiedzenia p. Wiodzimierz 
Czaykowski postawił nagły wnie- 
sek o przyjście z pomocą nędzy w pow. 
buczackim. 

Wiedeń d. 14. lipca. 
Hr Franciszek Coronini, prze- 


mawiał prezes bułgarskiego Sobrania To-|wódzce cen'rum niemieckiego, ma zło- 


mam 


BOŻE ZBAW POLSKĘ! 


Prześliczna chromoelitografa na kar- 
tonie, wielkości 1+/,, entmtr., przedstawia- 
jaca Najśw. Marye Pannę Częstochow- 
ską, otoczoną herbami Litwy i Rusi, 
w bardeo wiernem wykonaniu. — Na od- 
wrotnej stronie Modlitwa za Ojczyznę, 
aprobowana prz z władzę duchowną 

Cena egzemplarza 20 ct., tuzina 2 złr. 


NAKŁAD KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dra WEAD. NIŁKOWSKIEGO 


w Krakowie. 


pm 


pokosły, lakiery 


poleca 


najstarszy dla Galicyi i Bukowiny 
SKŁAD FIRMY HANDLOWEJ 


żyć mandat poselski z powodu sprze- 
ozności, w jaką popadł ze swoim klu- 
bem. Jako przewodniczący sejmu Gro- 
rycyi, złożonego w połowie z Włochów 
a w połowie ze Słoweńców, postanowił 
głosować za pozycyą oyllejską i w tym 
cela przybył do Wiednia na posiedze- 
nie Bady państwa. Tymozasem jednak 
zastał juź uchwałę swego klubu posta- 
nawiającą głosowanie przeciw Cyllei. 
Skutkiem tego hr. Coronini bezzwło- 
cznie Wiedeń opuścił i w głosowaniu 
udziału nie wziął. 
Praga d. 14. lipca. 

Dzienniki tutejsze donoszą, że klub 
morawskich Czechów w Radzie pań. 
stwa odniósł się do klubu młodocze- 
skiego z propozycyą utworzenia jedne- 
go klubu wszystkich posłów czeskich. 
Sprawę tę klub młodoczeski przekaże 
do orzeczenia komitetowi wykonawcze- 
mu i ewentualnie zwołane zostanie do 
Pragi zebranie mężów zaufania z Czech 
i Morawii. 

e 


Minister skarbu 0 awansie 


urzędników. 


Wiedeń d. 14. lipca. 


Na wozorajszem posiedzeniu Rady 
państwa minister skarbu dr. Böhm -Ba- 
werk wygłosił dłuższe przemówienie, 
w którem odpowiedział także na wyrażo- 
ne życzenie poprawy bytu urzędników 
podatkowych. P. minister oświadczył 
między innemi, że rząd sam stara Się 
o poprawę stosunków awansu i w oig- 
gu ostatniego roku postanowil 300 
miejso XLkl rangi przemienić 
na X., wykonanie atoli tego ze wzglę- 
dów budżetowych rozłcżyć musiano na 
dwa lata. W ciągu ostatniego roku 
władza skarbowa pomnożyła także po- 
sady głównych poboroów podatkowych 
w VIII. klasie rangi a i w przyszłości 
starać się będzie w granicach budżetem 
dozwolonych o poprawienie bytu urzę- 
dników. 

„W ogóle woluo mi powiedzieć — 
mówił dalej p. minister — że rządowi 
bardzo na sercu leży tak ukształtować 
dolę urzędników, aby ci z szczególnem 
zamiłowaniem i ochotą służbie swej się 
poświęcali. Jeśli urzędnicy będą tak 
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| sytuowani, że będą mogli istnieć, aj , o Petersburg d. 15, lim | Wadjaafianz*"7$ istnieć, a 
klasy rang tak urządzone, że tędzy 
urzędnicy będą mogli być pewni zasłu- 
żonego awansu, wówczas będzie na- 
wzajem i państwo mogło stawiać więk- 
sze wymagania w kierunku dzielności, 
wykształcenia i pilności. Tak usposo- 
biene i „zorganizowane ciało urzędnicze 
r i interesy ludności lepiej speł- 
nia 


TELEGRAMY. 


Praga d. 15. lipca. 

Narodny Listy dają do zrozumienia 
we wczorajszym wstępnym artykule, że 
młodoczesi będą musieli głosować w 
trzecim czytaniu przeciw budżetowi, 
jeżeli obecna sytuacya do tej pory się 
nie zmieni, mianowicie jeżeli nie na- 
stąpi zmiesienie stanu wyjątkowego w 
Pradze. 

Praga d. 15 lipca. 

Plener wysłał do Izby handlowej 
w Eger ponownie pismo, w którem sta- 
nowczo oświadcza, że pod kadnym wa- 
runkiem nie przyjmie kandydatury na 
posła do Rady państwa, ponieważ po- 
stanowienie swoje złożenia mandatu 
powziął po dojrzałej rozwadze i z wa 
żnych powodów. 

Jakiemi były owe ważne powody 
Plenera, zobaczymy wkrótce, gdy tylko 
nastąpi zamianowanie jego prezyden- 
tem najwyższej wspólnej Izby obra 
chunkowej. 

Praga d. 15. lipca. 

Staroczeska Politik obstaje przy 
swojam doniesienin, że stan wyjątko- 
wy w Pradze jeszcze przed odrocze- 
niem Rady państwa zniesionym zosta- 
nie i cesarz na czeską wystawą etno- 
graficzną przybędzie. 

Ischi d. 15 lipca. 

Cesarz przyjmował wczoraj na go- 
dzinnej audyencyi Slatina baszę, który 
zdawał sprawozdanie ze swego pobytu 
|i przygód w Afryce. 


szule męskie, domowa 


Tamże wyszło: 
Polecenie naszej Ojczyzny Begu, uto- 
żył kapłan zakonnik. Cena 5 et. 


RNN Cza OE? 
wę Lwowie, Zółkiewska 2 


Litania za nawrócenie Rosyan. Cena 2 et, 
Modlitwa za naród nasz i braci prze- 
śladowanych, (3v0 dni odp.) Cena 2 et. 


1843. 


założonej w r. 


O 


DREOGNE OGŁOSZENIA po censio od wyrazu. 


per kolczasty do ogrodzeń po ?łr. 5 
za 100 metrów, Siatka do okien lakie- 
rowana po złr. 1 za metr kwadr., poleca 
Piotr Chrząstowski, handel żelazny we 


O 


F4 2 + przerabiam , każde najmo- 
a Zi. eniej zbite materace (3 po- 
duszki). Stare kołdry przyjmuję do pokry- 
cia, drelichy i wełniane atłasy, poleca naj- 
taniej Józef Schuster, Lwów, Kopernika 7. 


Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw ka- 
tedry). 


ta 


uj UFRY, TORBY, walizki i wszelkie 
GN do podróży sprzedają najtaniej 
S. Gabriel 6 J. Chlebownik we Lwowie 
placHa ieki 1. 3. — Filia ul Halicka l. 4. 


e | śoinwaatig Biura wywiadowcza- 


metry 


pdaka. 


De, SPRZEDANIA folwarczek 75 mor 
gów gruntu, 8 budynków, ze zbiorami 
i. całym inwentarzem. 


oku 0 można przy obejrzeniu w miej- 
Karol Putiatycki, p. Lwów- pon 


Gościńcem 3 kilo- 


do Lwowa. Bliższych wiadomości 


go Józefa Birkle, Lwów, ulica Halieka 
ł. 9, poleca znane tylko sługi każdej ka- 
tegoryi i każdego czasu, oraz oficyalistów 
każdego zawcdu, tak w miejscu jak i na 
prowincyę. Grzegorz Nahorniak, admi- 
nistraior Biura. 866 


NJORTEPIAN Heitzemanna koncertowy, 
prawie nowy, z powodu wyjazdu zaraz 
do sprzedania za 250 złr., 
1. 19, I. piętro. Tamże jest rower używany 
tanio do sprzedania. Dozorca domu wskaże. 


ulica Zielona 


Inż ie inteligentny, w v średnim wie 

yni r ku poszukuje miejsca w po- w 

ważnym interesie, może ŚŚ wszelką kau 3 
cyę. Zgłoszenia listowne: A. M, Z. Lwów J 


poste restante. 867 


OWARZYSTWO handlowo - przemysło- 


POSZUKUJE SIĘ panien do kartowania 
tutek. Garncarska 25. 870 


Lwów ulica Garncarska 25, po- 
kasyera i magazyniera za kaucyą. 


oPOSOBNOŚĆ DLA PAŃ. Ceny zniżo- 

ne wszelkich artykułów w handlu no- 
wości i drobiazgowym Edwarda Sehillin- 
ga we Lwowie ul. Halicka l. 16. 863 


TKOŃCZONY MATURZYSTA poszu- 
kuje lekeyi na dłuższy czas. 
E. K. poste restante Denysów. 


Adres : 
84 


yk k nfitury, soki, 
Po 36 ct. „KA ete, owoce 


kandyzowane, poleca gospodarsiwo domo- 
we Latacz, poczta Latacz. 837 


W 


HANDLU Albina Soleckiego 
Wałowa 11 we Lwowie, wszelkie to- 
wary korzenne i mączne, Najlepsze masło 
deserowe. 6v0 


ulica 


"Buiion 


pesos KAWALERSKI od 15. 
do wynajęcia. Ulica Cicha 1. 5, L p. 


lipca 


NET omy z samego drobiu dla chorych|__ 

0 zł. kilo Nr. CO z trufiami zł. 7:50 kilo 

taki sam boz trufi zdr, 6:50. Nr. 2 wybor- 

ny zł. 5:50. Wyrobu Kazimiery Matezyń- |- ————— 

sklej, sprzedaje Zarząd Dworu Bapszyn 
Brzeżany. 


FJRZEŚLICZNE PORTRETY wyku nuję 


pEENIOWANE medalami tuiki Niemo- 
Jowskiego są wszędzie do nabycia. 


NE na wałkach samoczynnych, płó- 
cienne, 
A. Krzysztofowiez, Lwów, plac Halieki 1. 2. 


w pasy i gładkie, tanio poleca 


podług fotografii po 4 złr. z dołu. Pro 
3ze © poparcie.  Dalewskl, Kraków, re 
stante. 
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Maszyna 


LSZEWSKIEGO0 Binro guzet i ogło- 
szeń, Lwów ulica Kilińskiego 2, pole- 
ca wszystkie czasopisma europejskie. 


Senzacyjny najnowszy wynalazek 
patentowany 


Pnedmatyczna ręczna maszyna do prania 


UNDINE 


czyści biline zapomocą ciśnienia powietrza, w sposób najmniej 
szkodliwy i w najkrótszym czasie. 
Uznana w świecie za najlepszą i najtańszą maszynę do prania. 


O dobroci tejże przekonać się można co duia od 11. do 12. na 
próbach prania, które się odbywają w handlu 


O. T. WINCKLERA SYNA 


Lwów. Teatralna 7. 
Sprzedaż także u Antoniego Halskiego plac Maryacki 9. 


do prania 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kosteski, 


a „kolwiek dów pn, "um 


Petersburg d. 15. lipca. 

Uważają tutaj za pewne, że car we 
środę przyjmie w Peterhofie nietylko 
metropolitę Klemensa ale i resztę człon- 
ków deputacyi bułgarskiej. 

Berlin d. 15. lipca. 

Urzędowo już zawiadomiono amba- 
sadora niemieckiego w Londynie, że 
cesarz Wilhelm przybędzie do Anglii 
na wyścigi morskie pod Cowes (na 
wyspie Whigt). 

Berliner Tageblatt konstatuje, że je- 
neralny konzul niemiecki w Sofii pier- 
wszym był, który rząd bułgarski upo- 
mniał z powodu jego dwuznacznego 
postępowania wobsc ruchu macedoń- 
skiego i za nim dopiero poszii przed- 
stawiciele innych państw. 

Paryż d. 15. lipca. 

Na wniosek p. Clemenceau odbyło 
się zebranie syndykatu prasy paryskiej, 
na którem uchwalono protest przeciw 
uchwalonej przez Izbę posłów ustawie 
o szpiegowstwie, gdyż według niej, 
nawet najpospolitsze ogłoszenia wiado- 
mości co do spraw wojskowych, do 
którego dzienniki są nawet obowiąza- 
ne, ciężko karanem być może. 

Londyn d. 15. lipca. 

Wedle telegramu „Biura Reutera“ 
2 Yokohamy, 700 Chińczyków napadło 
d. 10 bm. na załogę japońską w Ksin- 
chu na Formozie. Poległo 200 Chiń- 
czyków, wielu pojmano; Japończycy 
postradali 11 żołnierzy. 

Emir afgański puścił na wolność 
Umrah chana, przewódvę buntu przeciw 
Anglikom w Czitralu, który zbiegłszy 
został przez Afganów pojmany. 

Londyn d. 15. lipca. 

Dotychczas jest znany rezultat 102 
wyborów. Wybranych zostało: 91 unio- 
nistów, 7 hberałów i 4 parnellistów. 
Między wybranymi są członkowie ga- 
binetu: Hamilton, Ridley, Gorst, Brod- 
rick i bankier Lubbock. 


Wadesłane. 


(Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada.) 
e 


Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 
we własny zarząd 


ROTEL EUROPEJSKI 


(we Lwowie plac Maryacki) 
mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P, T. Publiczności, zapewni- 
jąc, że usilnem naszem staraniem będzie 
wszelkim wymaganiom zadość uczynić: 

We Lwowie 1. stycznia 1895, 


Z wysokim poważaniem 


Albert Szkowron i Sp. 


właść. Hotola Eurepajakiego 
Pokoje od 80 et. począwszy. 
NN NÓĆ 


Na sprzedaż. 


Majątek ziemski w obszarze 1348 m. | 
w powiecie jawaron t. położony, z pałó” | 
cem, oranżeryą, parkiem, dwoma gorzelniś” 
mi, wołownią i 2 stawami zarybionymi. Po 
życzka Banku krajowigo 66.000 złr. Cens 
200.000 złr. 

Mająlek ziemski, pow. Monasterzy* 
ska, 3 kim. od stacyi kolejowej, 730 me 
obszaru czarneziem. Pożyczka  hipoteozab 
58.000 złr. Cena 140.000 złr. 

Majątek ziemski w obszarze 100 m- 
w powiecie Kamionka Strumiłowa, 2 kilo 
metry od stacyi kolei żelaznej, z nowy 
budynkami mieszkalnymi i gospodarskiwi 
Cena 35.000 złr. wraz z zasiewami. 

Folwark od Żółkwi 4 kilometry, po” 
ozta i stacya kolei w miejacu, 40 m. obszó” 
ru 6zarnoziem, Cena bez inwentarza 20.000 
złr. Inwentarz osobno do nabycia, 

Majątek ziemski przy drugiej stacji | 
kolejowej od Lwowa, 197 morgów, z teg l 
łąk 26 m., lasu 8 m., z inwentarzem ŻY” | 
wym i martwym do sprzedania lub wy“ 
dzierzawienia. Cens sprzedaży 52.000 zł: 
Dług hipoteczny 12.500 złr. 

Bliższych wiadomości udzieli kancelaryś 
adwokacka Dr. Wincentego Balabana 
Dr. Aleksandra Vogla, we Lwowie, prs) 
ul. Kopernika 1. 7. I, piętro. 

Pośrednictwo wykluczone. 
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